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W l A D O M O s a i  K r a j o w e .

Ukaz Rządzącego Senatu * o nowych p ra w i-  
dta. p rzc d a zy  iudowit.ych i  silnie dzia ła ł l i 

ty c h  istoty tu d ziez  o ich katalogach.
Rada Państwa na Departamencie P raw  i na 

Powszechnem Z ebran iu  przeyrzawszy przedsta
w ienie  M in is tra  sp raw  w ew nętrznych , o zamie
nieniu katalogów' i p raw ide ł  w r. i 8 i 4 wydanych 
względem przedazy iadow itych i silnie działaią- 
cy c h  istot, przez nowe dopełnienia, stosownie do 
odkryć  z ciągiem czasu w tey rzeczy uczynionych, 
i uznawszy praw idła  w ty ch  katalogach objęte 
za konieczne śrzodki ostrożności od nieszczęśliwych 
p r z y p a d k ó w , p r z e z  opinią postanow iła  rzeczone 
katalogi, z k tó ry ch  pierw szy pod li te rą  A zawie
ra  w sobie istoty jadowite, używane do robienia 
lek ars tw  i do różnych fa b ry k  lub w yrobów rę- 
k o d z ie ln y c h , a d ru g i  pod l i te rą  B istoty silnie 
działające do leczenia tylko używane, potwierdzić 
i wydać dla powszechney wiadomości, oraz w ype ł
nienia p raw ide ł  przy  każdym katalogu przepisa
nych.

Na autentyku własną J ego Ce-jarskie y Mości 
rę k ą  napisano:

M a  by d i  p o d łu g  tego.
W a r s z a w a  17 
c z e r w c a  18З0.

L i t .  Л . K op ia  z K opii.
Is to ty  iadowite używane tak do robienia le

kars tw  Jako i do różnych  fab ryk  i wyrobów rę- 
frodzieinyeił.
F a rb a  berlińska.
B ley was.
K w as  saletrowy.
GJeyta.
Gummiguta.
Cynober.

K w a s  siarczany, witryol.

K w as  wodosolny. 
K obalt.
S iarczan zynku.

— — miedzi.

P rzysa le tran  bizmutu. 
A rsen ik  biały.

— — żółty.
— — czerwony. 

A urypigm ent.  
M erkuryusz  sprecypito-

wany biały.
Niedokwas żywego sre 

bra czysty.
C u k ie r  ołowiany; 
W odosin ian  potażu.
Sol szczawikowa. 
Nadsolnik żywego sre 

bra.
M inia.
Nasiona cybitrn tu . 
Occian nłiedzi k r y s t a l i 

zowany.
Gryszpan pospolity

Coernleum Berolinense. 
Cerussa alba.
Acidum nitricum . 
Lythargyrum . 
Gummi-guitae. 
Ginnabaris nativa et fac- 

titia.
Acidum su lphuricum , 0- 

leum vitrioli.
A cidum  muriaticum . 
Cobaltum.
Y itr io lum  album s. zinci.

—  — coeruleum s.
Ceyni.

M agisterium marcasitae. 
Arsenicum album.

— — citrinum .
— — ru b ru m . 

A urip igm entum . 
M ercurius  p raecip itatuś

albus.
M ercurius praecipitatus 

ruber.
Seccharum Saturni. 
Borussiae potassae.
Sal acetosellae.
M ercurius sublimatus

С0ГГ08І ѴІ18.
Minium rub rum .
Cocculi indici.
Aerugo cristallissta.

vulgaris.

tą, uieporąbaną i n ieutartą  na proszek, wyjąwszy 
tylko te rzeczy , k tó re  w tym stanie sami o trzy-

Ц .  W ymienione w tym katalogu rzeczy, cho
wać w osobnych do tego oddziałach , przy k tó 
rych  powinny bydż przepisane szalki, wagi, ł y 
żeczki i inne potrzebne do pakowania rzeczy.

I I I .  Ponieważ te istoty są potrzebne nie ty lko  dla 
aptekarzy, ale i dla wielu artystów, fabrykan tów  i 
rzemieślników, jako to: dla artystów  malarzy, la 
kierników, maystrów robot złotniczych i bronzo- 
wych,iubilerów,elosarzów, a w szczególności do fa
b ry k  szkła,potcellany i papieru,zwierciadeł, do far-  
bierni, kapeluszów, perkalow i wielu innych; p rze
to przedaż takowych materyałów dozwala się tym 
osobom, ale tylko rzeczywiście zaymuiącym się po- 
mienicnemi rzemiosłami i robotami, a przy  prze
de waniu zachować ściśle następujące ostrożności:
1) artysta, fabrykant albo rzemieślnik, chcący k u 
pić materyał do przygotowania swych wyrobów, 
powinien złożyć świadectwo o swoim stanie i za
trudnieniach: a) w stolicach i w  miastach, w k tó
rych  są cechy od uprawy rzemieślniczey i poli- 
cyi, od wszystkich mieysc razem. Ѣ) w miastach 
gdzie niema rzemieślniczey upraw y, od swego ce
chu i mieskiey policyi i c) w powiatach od ziem- 
skiey policyi. 2) Artyści zaś zostający w  wiedzy 
Cesarskiey akademii sztuk, potrzebujący tych  i-  
stot do swoich z a tru d n ień , i osoby należące do 
takich uczonych albo naukow ych u s tan o w ień , w  
których może wynikać potrzeba tych  istot z 

ego celu tych us tanow ień , obowiązane p rzy  
i cl zakupowaniu okazywać świadectwa swey 
Zwierzchności. 3) W  świadectwie powinna bydż 0- 
zntczona ilość żądanego m ateryału  i na co mia- 
поѵісіе. 4) Po okazaniu takowego świadectwa, k tó 
re  się zostaie i chowa u handlarza, następnie w y 
dmie żądanego m ateryału  za osobną rozpiską ku- 
puącego. W  tey powinny bydż oznaczone, ilość 
pr.edauego m aterya łu  i obowiązanie się w tern , 
że takow y będzie chow any za zamkiem i pieczę
cią kupującego, oraz użyty  jedynie na przedmiot 
w iwiadectwie wyrażony i pod żadnym względem 
nic będzie przedaw any innym  osobom, albo na  
inry cel użyty. W szelk ie  mogące się w ydarzyć 
od zakupioney trucizny nadużycie spada na tego, 
kt< kupił.  Ludziom zaś innego stanu prócz ap te-  
ka-zów i lekarzów , przedaż rzeczy w tym  kata
logu w ym ienionych  całkiem się zabrania.

IY . Dozor nad ścisłem w ypełnieniem  ta- 
kovych p raw ideł  powinny mieć fizykaty i dozo
r y  lekarskie wespół z mieską policyą.

Oryginał p o d p isa ł : P r e z y d e n t R a d y  P a ń 
stwa Koczu bey.
L it . B . K op ia  z K opii.

Istoty silnie działające do lekars tw  tylko u- 
żywane. T y ch  przedaż dozwala się materyali-  
stom tylko hurtow a, jedynie dla ap tek  i podług 
katalogów lekarzy.

I. Rzeczy, w tym katalogu wymienione do
zwala się wszystkim materyahstoro, fabrykantom  
i kramarzom handlującym  niemi, przedawać nie 
zmięszane, ale każdą osobno i przytćm nieporżnię-

Kamień piekielny. 
Atropina.
Bób ś. Ignacego. 
Brom .
Brucyna.
W era try n a .  
Delfinina. 
Wodosinian potażu. 
G ąbka modizewiowa. 
Jodyna.

Lapis infernalis. 
A tropinum .
Faba ś. Ignatii. 
Bromium.
Brucinum. 
Y eratrinurn . 
Delphininum. 
Hydriodatum potassae: 
Agaricus albus. 
Jodinum.



K w as mekoniczny.
— wodosinny.
— fosforyczny. 

Kolokwinta .
K o ra  wilczego drzewa. 
K orzeń  zimowitu jesien

nego.
— — konitrudu  lek ar

skiego.
—  — kopytniku.
_____  ipekakuanny.
------- belladony.

K orzeń  ciemierzycy.
------- ciemiernicy czar-

ney.
Sałatnik.
Liście wawrzynośliwu w 

soli.
Oley prassowany kro to

nowy.
__ ostromleczu krzy-

— lotny z migdałów 
gorzkich.

— sawinowy.
— ruty ,
— bursztynowy. 

Morfina.
Rogatnica korsykańska. 
K an ta rydy .
Narkotyna.
Opium.
R ybitru ta .
Solnik żywego srebra. 
.Aloes.
Żywica іаіарру.
Skam onium.
Solanina.
Solnik baryty;

— złota.
W in ian  potażu antymo- 

nialny.
Kwas bursztynowy. 
Strychnina.
Stryczki glistogonne. 
Nasienie zimowitu iesien- 

nego.
— — blekotu czarne

go-
_____bieluniu pospo

litego.
------- rycynowe.

Nasienie krotonowe.
— — sabadylli.
------- wilczego łyka.

Siarczan kadmu.
Liście bahunu.

— blekotu.
— pietrasznika p la

mistego.
— zawilca łukowego.

— konitrudu.
— sawiny.
— bieluniu pospoli

tego.
— sumaku iadowite-

go.
— róży sybirskiey.
—- napars tn ika  czer

wonego.
Liście iaskru łącznego.

—. toiadu mordowni- 
ku.

— belladony.
— glistniku pospoli

tego.
Siarczan żywego srebra. 
K w ia tu  zawilcu leśnego.

--------iaskru łącznego.
Nasienie kulczyby.
Potaż kaustyczny.

Acidum meconicum.
— — borussicum.
-------phosphoricum.

Colocynthis.
C ortex  mezerei.
Radix  colchici autumni- 

lis.
— gratiolae.

— asari europaei.
— ipecacuanhae.
— beiladonnae. 

Radix  hellebori albi.
— hellebori n ig ń

Lactuarium.
Folia lauroterasi in sale;

Oleum expressum croto- 
nis tiglii.
— euphorbii latyris.
— aethereum amyg- 

dalarum amarar.
— sabinae.
— ruthae.
— euccini. 

Morphium. 
Helminthochortoi. 
Gantharides.
Narcotinum.
Opium.
Picrotoxynum. 
Mercurius dulcis.
Aioe.
Resina ialappae. 
Scammonium.
Solaninum.
Murias barytae.

-r- — auri.
T ar  tar us emeticus.

Sal succini voUtile. 
Strichninum.
Oolichos pruriens.
Semen colchici autumua- 

lis.
— hyosciami nigri.

— daturae strammorii.

— cataputiae maicris
et minoris.

Semen crotonis tiglii
— sabadillae.
— coccognidii. 

Cadmium sulphuricun. 
H erba ro n s  marini sibe-

stris.
— hyosciami.
—  Conii maculati.

— pulsatillae n ig i-  
cantis.

— gratiolae.
— sabinae.
—7 daturae strammo- 

nii.
— rhois toxicoden-

dri.
— rododendri.
— digitalis purpu- 

reae.
H erba flammulae iovis.

— acomti.

Gutnmi żywica euforbu.|EupborM um
E x trak ta  robione z po- 

mienionych ziół i  ko
rzeni.

E laterium .
Emetyna.

Extracta ,  e plantis et ra-# 
dicibus supradit i is  pa- 
rata.

E laterium .
Emetinum*

—- belladonae.
— chellidonii maio- 

ris.
T urpe tum  minerale. 
Fores ranunculi albi.

~ flammulae iovis. 
Nuces ѵотісае.

{Kali causticum.

1) Rzeczy w  tym  katalogu wyrażone, dozwa
la się wszystkim materyalisLom, fabrykantom i 
handlarzom przedawać każdą osobno, ale nie w 
mięszaninie z sobą i przytem nieporzniętą, niepo- 
rąbaną i nie u tartą na proszek; wyjąwszy tylko te 
rzeczy, które w tym stanie z fabryk  się otrzymuią.

2) Jakowe praw idło  materyaliści powinni 
zachować przy przedaży wszystkich innych rze
czy lekarskich , w tych re ies trach  niepomieszczo
nych.

3) P rzedai tych lekarstw  tylko burtow a do
zwala się materyalistom , jedynie do aptek 1 po
dług katalogów lekarzy dla różnych osób i zakła
dów szpitalnych ; cząstkowa ich  przedaż u m a- 
teryalistów zabrania się.

4) Koniecznego w ypełnienia ty ch  p raw ideł  
powinny doglądać fizyksty  i dozory lekarskie 
wespół z mieską policyą.

Oryginał p odp isa ł ; P re zy d e n t R a d y  P a ń - 
stw a  H ra b ia  W .  K oczubey.

K b ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a r  sza w a dn ia  10 sierpn ia .

Pewne towarzystwo pryw atne p rzedsięb ie- . 
rze zbudowanie kamienney drogi od K rakow a  do 
Częstochowy. U łatwione przez to będą związki 
Galicyi i Szlązka Austryaekiego przez kray  nasz 
Z X ięztw em  Poznańskiem.

— W  dniu 19 z. m. we Wsi Z g ie rzu  Woiewódz- 
twie Płockiem trzech ludzi kopiąc studnię i bę
dąc 17 łokci w głębi ziemi , zaczęło próbować 
świdrem na dnie, iak prędko woda im się okaże; 
gdy świder w ziemię do pew ney głębokości do
szedł, w ybuchnęło z otworu tego powietrze, k tó 
re  wszystkich trzech ludzi w  iedney chw ili  ży
cia pozbawiło. Ciała ich  po śmierci zupełnie b y 
ły sine; przed wypadkiem tym uw ażano , że w e
wnątrz ziemi szum słyszeć się dawał, który  na
przód za wykopaniem, późniey ze w i e r c e n i ś w i 
drem coraz się zwiększał,póki w ybuch  nie nastąpił.

— Dnia 5 b. m. w gminie Jeziorna  p a p ie rn ia , 
dwie mil od W a r s z a w y , dwóch ludzi pławili ko
nie za młynem w wodzie głęboko 6 sążni. K onie 
uderzone o stare pale będące pod wodą zaczęły 
wierzgać i zrzuciły obu ludzi. W .  T eodor U r
bański, Inspektor ieneralny wodney budowy , w  
interessie służby w teyże chw ili  będąc w Jez io r
n ie  , widząc że n ik t  nie odważył się ratować gi
nących, w odzieniu rzucił  się do wody i po dw u- 
kro toem  usiłowaniu , iuż leżącego na dnie bez 
wszelkiey przytomności M ichała Cendrowicza  fu r 
mana swego za rękę wydobył i do brzegu z nim 
p rz y p ły n ą ł ; poczem drugiemu iuż tonącemu po
dał pomoc. T akow y czyn szlachetny z naraże
niem własnego życia wykonany, mam za obowią
zek ogłosić publicznie. S.

— D n ia  12 —
P rzybył do tuteyszey stolicy J P .  Chrystyan  

L ą h u sen  , posiadający sztukę przyw racania gład- 
kiey i płyoney mowy iąkaiącym się osobom. Dla 
przekonania się do iakiego stopnia udoskonalenia 
J P .  R ahusen  sztukę swoię d o p ro w ad z ił , i o ile 
będzie w stanie odpowiedzieć zaufaniu osób, k tó 
re  pomocy iego użyią , odbytą została w U rzę
dzie municypalnym miasta stołecznego W a r s z a 
w y  próba z dwóch lu d z i , z k tórych  pierwszy l i 
cząc lat 35, wadzie tey od dzieciństwa podlegał; 
drugi w 22 roku życia przez mocne rozbicie gło
wy na lodzie w wysokim stopniu iąkliwą i nie
zrozumiałą prawie przez lat i 4 miał mowę. Ohu- 
dwom osobom tym założył J P .  JLahusen pod ję 
zyki maszynki metalowe, składaiące się z blaszki 
i sprzączki na walcu ruchomo ze sprzężyną osa
dzonych, tudzież drugiey sprzączki nieruchomey i 
2ch haczyków do przytw ierdzenia maszynki s łu 
żących , k tóra  żadoey nie sprawia dolegliwości, 
odpływ  tylko śliny tak iak każde ciało obce w 

petach, powiększa. Zaleciwszy polem J P a n  Z a -



'Уі'изеп osobom tym wolne, głośne i wyraźne, ile 
by iź może, wymawianie , pierwszych mianowicie, 
słów , od k tó ry ch  mówić lub czytać zaczynaią- 
pozostawił im w ustach rzeczone maszynki, p rz y 
k a z u je ,  aby takowe przez trzy doby bez poruo 
szeuia w mieyscu prZytwierdzooem trzymali, i 
ile można, często, zawsze iednak z wolna i głośno, 
mówili lub czytali. Po upłynieniu dni «.trzech 
rzeczone osoby tuż bez maszynek z zupełną do™ 
kładnością i wydatnością naytwardsze w odpow ie
dziach wym aw iają wyrazy: mowa ich iednak iest 
dotąd powolną; taką bowiem podług zalecenia J P. 
P a ku sen  czas pewny ma pozostać, aby tem do- 
k ładnrey ślad wszelki wady iąkania się z czasem 
zatarty został. Po odbytey z tak pomyślnym sku
tkiem p ró b ie ,  JP .  L a h u sen  otrzymał od Kom* 
missyi Rządowey Spraw  W ew nętrznych  i Poli- 
cyi pozwolenie , na wolne prak tykow anie  sztuki 
swoiey  w  tuteyszey stolicy, (ćr. ѴУ.)

F R A N G Y A.
P a r y ż  dnia 28 lipca .
(* Gazety VVarezaw»kiey.J.

P o ko ń czen ie  ra p p o rtu  M in is tró w , p odane - 
gó K rólow i Jfmci.

„M ężow ie  światli bezwątpieoia, i k tórych 
szczere z resztą chęci nie są do niepoznania, 
omamieni źle zrozumianym przykładem sąsiednie
go narodu, wyobraźaią sobie, ze korzyści peryo* 
dycznogo druku stoią na rów ney  szali z iey nie- 
korzyściami, i ie  wykroczenia tegoż, przez odpor
ne  im wykroczenia zneutralizować się dadzą. N i
gdy wszelako tak tię  nie działo. Uczyniony zamach 
iest stanowczym 1 i dla snmienney powszechno
ści, pytanie to nie może iuż bydź wąlpliwem. W  
rzeczy samey, d ru k  peryodyczny b y ł  po wszy
stkie czasy tylko narzędziem zaburzeń i niepoko
ju , bo z samey na tn ry  rzeczy* inaczey bydź nie 
może. Ilezto, a do tego niezaprzeczonych, dowodów, 
na poparcie tey p raw dy  przywieśćby się mogło. 
Z gwałtownego i p rzerw y nieznaiącego w p ływ u  
praasy drukarsk iey , wyiaśniaią się zbyt szybkie 
1 zbyt częste zmiany w polityce naszey. Ona to 
iest przyczyną , że nie wprowadzono do F ran cy i  
żadnego porządnego i stałego systematu rządow e
go; ona, że bezowocnie spełzły wszelkie usiłowa
nia zmierzaiące do zaprowadzenia we wszystkich 
gałęziach adm in is trac ji  k ra iow ey , potrzebnych 
ulepszeń do iakicli są zdolne. W szystkie od roku 
i 8 i4 ministerya, chociaż pod rozmaitemi utworzo
ne wpływami, i odmiennego trzymające się k ie
runku , były  jednakie wystawione na te same po
ciski, na te same razy i k rzyki namiętności. Ani 
ofiary wszelkiego rodzaiu, ani powolność rządu, 
związki z tem lub owem stronnictwem, nic ie od 
wspólnego losu ocalić nie potrafiło. T a  iedna o- 
koliczność sama przez się, tak obfita w postrze
żenia, powinna bydź dostateczną, ażeby wydatnieć 
praw dziw y i niezmienny d ru k u  charakter . Przez 
natężone, w y trw a łe  i co dzień powtarzane usiło
wania, dąży on do tego, ażeby wszelkie ogniwa 
posłuszeństwa i uległos'ci potargać, osłabić działal
ność rządu, powagę iego u ludu p o n iży ć ,  wszę
dzie mu nakoniec przeszkody i opór przygotować. 
Jego cała sztuka nie na tem zależy, ażeby zbyt po
wolną uległość ducha , przez mądre doświadcze
nie powetować, ale raczey, iżby nayświętsze p ra w 
dy w wątpliwość podawać; nie na tem, aby o tw a r
te i pożyteczne badania w politycznych wszcząć 
zagadnieniach, lecz aby ie w fałszywem pokazać 
świetle i pozorami łu d z ić . . T ym  sposobem udało 
się d ru k o w i 'o m a m ić  mężów doświadczoney p ra 
wości, zachwiać ich  przekonanie, i w samem ser
cu towarzystwa, spraw ić  zasad iego zamieszanie, 
k tóre  do nnysakodliwszych zamachów poraocnem 
się staie. Przez anarchią w zasadach, ściele się 
droga do anarchii w kraiu . Zasługuie na wspo
mnienie, N. Panie, że d ru k  peryodyczny, nie do
pełn i ł  ani razu głównego przeznaczenia swego, to 
iest jawności. Dziwnie to odbiia, ale iest dla te 
go prawdą, iż we F rancy i  nie masz iawnośoi, w 
ścisłóm i rzetelnem znaczeniu tego wyrazu. W  
obecnym stanie rzeczy, wszelkie nowości , ieżeli

tylko zupełnie zmyślone nie były, nie inaczey do
chodziły do wiadomości wielu milionów czyte l
ników, iak tylko pokaleczone i w nayohydniey- 
szym przekształcone sposobie. Rozpostarta przez 
dzieńniki gęsta zasłona, u k ryw a praw dę i nie do
puszcza, ażeby świało od rządu przedarło się do lu 
du. Królowie, poprzednicy Twoi, N. Panie, m ie
li to za szczególną przyjemność dla siebie, udzie
lać się swoim poddanym: d ruk  tego zadowolenia 
W .  K. Mci dopuścić nie chciał. Rozkiełzoana swa
wola, w nayuroczystszych nawet okolicznościach, 
ani wyraźney woli K róla, ani wyrazów z T ronu  
powiedzianych, nie uszanowała.Nie zrozumiano lub 
przekręcono iedne, drugie stały się przedmiotem 
nayniewiernieyszego w ykładu  i pełnego uszczy
pliwości urągania. Takim to sposobem, okrzycza
no w publiczności ostatni akt władzy K ró lew - 
skiey, odezwę, pierw ey ieszcze, nim doszła do w ia
domości wyborców. Ale to nie wszystko ieszcze. 
D ru k  zmierza widocznie ku temu, ażeby nayw yż- 
szą władzę uiarzmić i ster rządu sobie p rz y w ła 
szczyć. Ifdaiąc się za organ opinii publiczney, chce 
kierować naradami Izb obu, i to niewątpliwa, że 
w tey mierze kładzie na szali, przewagę w pływ u, 
zarówno ogólnego, iak stanowczego. To panowanie 
od dwóch mianowicie lub trzech lat, przyięło w  
Izbie Deputowanych ch a rak te r  rzeczywistego 11- 
ciemiężenia i tyranii. Byliśmy w tym  czasie św iad
kami, iak dzienniki, na tych członków Izby, k tó 
ry c h  votum zdawało się im wątpliwe lub p o d e j 
r z a n e j  wyszydzeniem i obelgami powstaw ały . Czę
sto, N. Panie, zbyt często, musiała wolność narad 
Izby, uledz pod przemagaiącemi razami d ruku . 
Na niemniey surową naganę, zasługuie postępo
wanie pism oppozycyynych w ostatnich czasach. 
Nie dość na tem , że one pierwsze doradzały ad
res, tak wiele prerogatywom K ró lew sk im  ub li
żający; nie wahały się ieszcze powtórny w ybór 
tych 221 Deputowanych, k tórych  on był dziełem, 
za zasadę doradzać, chociaż takowego, W .  K .  Mość, 
iako ubliżającego nie przyiąłeś; chociaż objawio
ne w nim wymówienie się do, wspólnego działa
nia publicznie naganiałeś; chociaż dałeś poznać 
nieodmienny zamiar bronienia, tak  widocznie nad
werężonych p ra w  swoiey korony. Lecz mało na 
to zważały pisma peryodyczne; i owszem usiło
wały ponowić obrazę, powiększyć ią i daley roz
ciągnąć; osądź W .  K . Mość, czyli podobne wdzie
ranie się może nadal ostać się bezkarnie. Ze wszy
stkich iednak przekroczeń druku, zostaie nam ie
szcze to nayważnieysze do skreślenia, Zaraz w  
początkach w y p raw y ,  k tó rey  sława tak  czysty 
i  trw ały  blask na szlachetną F ran cy i  koronę zie
wa, naganiał d ruk  z trudną do uwierzenia zacię
tością, zasady, srzodki i przygotowania, a w koń
cu sam nawet pomyślny skutek w ypraw y, w w ą
tpliwość podawał. Nieczuły na sławę narodu, n ie  
dbał, aby nasza bandera iuż więcey obelgami b a r 
barzyńców plamioną nie była. Obojętny na w ielk i 
interes ludzkości nie dbał, ażeby Europa iuż w ię 
cey okrutney niewoli i obrzydłemu haraczowi nie 
podlegała. Nie przestając ieszcze na tem, d o p u 
ścił się d ruk  przeniewierstwa, za k tóre  praw a na
sze karę wymierzyć nań mogły, to iest, w yiaw ił  
wszelkie tajemnice uzbrajania wypraw y, i podał 
do wiadomości zagranicznej powszechności moo 
i liczbę woysk naszych* ilość okrętow naszych, 
punkta, przy których się zatrzymały, nakoniec 
śrzodki zamierzone dla zaełonienia się od w iatrów  
i dostania do brzegów. W szystko o p o w ie d z ia n o ,  
nawet punkt wylądowania został wskazany, w ła 
śnie, iak gdyły chciano pomódz nieprzyjacielowi 
w obronie. I  przykładem niesłychanym w dzie
jach cywilizowanych narodów, nio w ahał się d ru k  
przez fałszywe obawy nad wydarzyć się roogące- 
mi niebezpieczeństwami, zniechęcać w o y sk o , a 
podaiąc w  nienawiść u żołnierzy imię k ierujące
go w ypraw ą wodza, namawiał ich  do zatknięcia 
chorągw i rokoszu i  opuszczenia szeregów. T ak  
działały narzędzia stronnictwa,mieniącego się s tron
nictwem  narodowero. Co to stronnictwo codzien
nie wewnątrz fcraiu działać się odważa, nie k u  
innem u zmierza celowi, iedno żywioły powezech-
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nego рокоіи zniszczyć, węzeł towarzyski ro zer
w ać ,  i nie łudźm y się b y n a jm n ie j ,  sarnę nawet 
ziemię pod stopami naszemi wstrząsnąć. Nie wa- 
haym y się tu tay , odsłonić całą wielkość4 złego, 
aby tera dokładniey ocenić śrzodki dla zapobie
żenia mu, w  mocy naszey będące. Osnowane na 
wielką skalę, i z bezprzykładną wytrwałością k ie 
row ane systema zelży wości, poźniey czy wcze- 
śn iey ,  musi koniecznie nayniższego nawet u- 
rzednika kraiowego dosięgnąć. Żaden z Twoich 
poddanych, N. Panie, nie iest bezpiecznym od 
zniewagi, nie odbieraiąc od swego Monarchy w y
raźnych znaków zaufania lub zadowolenia. Roz
postarta nad całą F rancyą  sieć obszerna, ogar
nia wszystkich urzędników publicznych;^ р о£эЕ*&” 
żeni w stan nieustaiącey podejrz liw ośc i,  zdaią 
się nie iako bydź wyłąozonemi z towarzystwa oby
watelskiego: tych  ty lko  ochraniaią, których w ier
ność się zachwiała; tych tylko chwalą , k tórych  
wierność iuż upadła ; wszystkich innych ma iuz 
notowanych fakcya, ażeby w czasie pozmeyszym 
podać ich ohydzie i nienawiści Indu. Niem niey- 
szą okazał d ruk peryodyczny gorliwość w prze
śladowaniu zjadliwemi pociskami religią i stan ka
płański. Chce w sercu narodów ostatnią iskierkę 
re lig iynych  uczuć przygasić , i stale chcieć tego 
będzie. Nie w ątpiy, Nayiaśnieyszy Panie, że mu 
aię to uda, iak skoro slrząśnie posady wiary, źrzó- 
d ła  moralności narodowcy zamęci, a sługom ołta
rza pełną dłonią obelgi i wzgardę domierzać bę
dzie. Żadna potęga, wyznać to potrzeba , nie iest 
w stanie oprzeć się tak  dzielnemu śrzodkowi roz
wiązłości, iakim iest d ruk  peryodyczny. W szę
dzie, gdziekolwiek zrzucił z siebie wędzidła, w y 
w a rł  całą moc swoię na państwo. Uderzaiącem 
iest podobieństwo iego skutków od la t  i 5, pomi
mo różności wypadków i zmiauy osób na polity
cz n e j  widowni. Jego przeznaczeniem, iest iednent 
słowem, rewolucya, którey zasady głośno przepo
wiadać znowu zaczyna. W  rozmaitych przedzia
łach  czasu, pod iarztno cenzury poddawany, na to 
tylko zawsze wolność odzyskiwał, ażeby przerwy 
dawnego dzieła ewoiego uzupełniał. Chcąc zaś 
czynić to z tem większem powodzeniem , znalazł 
silne podpory w druku  po departamentach ; ten 
pobudzaiąc na samem mieyacu nienawiść i zazdrość, 
rzucaiąc postrach pomiędzy lękliwych iu trudza -  
iąc władze nieustannemi szykanami, wywierał tem 
samem wyłączny praw ie  w pływ  na wyborców. 
T e  ostatnie skutki są, N. Panie, przemueiąoe; ale 
trwalsze skutki daią się postrzegać na obyczaiach 
i  w charakterze narodu. Ognista, kłamliwa i na
miętna polemika, nakształt szkoły publicznego bez 
rządu  i swawoli , zrządza tu istotne pogorszenie: 
nadaie umysłom fałszywy kierunek, karmi ie prze
sądami i zarozumiałem uprzedzeniem, odwraca od 
nauk, szkodzi przeto postępowi sztuk i umieiętno- 
ści, wznieca pomiędzy nami powiększające się co
raz wzburzenie umysłów, utrzymuie nawet w ło
nie rodzin nienawiść i rozdwojenia, tak, że n are 
szcie mógłby nas z czasem stopniami, na pow ró t 
w  czasy barbarzyństwa sprowadzić. Przeciwko ty -  
lolicznemu złemu przez d ru k  peryodyczny zrzą
dzanemu, widzą się p raw a i sprawiedliwość w ró 
w nym  stopniu niemocy i nieudolności. Byłoby 
zbytecznem śledzić*przyczyny, dla których śrzod
k i  zdolne zapobiedz tem u złemu , tyle osłabione 
zostały, i w ą tła  tylko broń utworzyła się z nich 
powoli w ręku  władzy rządowey. Dla nas dosyć 
Iest zapytać doświadczenia, aby obecny stan rze
czy wykazać. Postępowanie sądowe iest niedo- 
stateczuem do skutecznego zaradzenia T a  uwaga 
iest tak dalece słuszna , iż dawno iu? u oświeco
nych ludzi przystęp zn ay d u ie ; lecz teraz znowu 
pozorny tylko cha rak te r  praw dy przybrała. Dla 
zadośćuczynienia potrzebom, i utrzymania ze wzglę
du na nie śrzodków, wolność druku  na wodzy trzy
mających, powinnyby te śrzodki rychło i dzielnie 
się uskuteczniać; tymczasem by ły  powolne, słabe 
i  co na iedno wychodzi, iakby ich wcale nie by
ło. K iedy  te śrzodki w użycie wprowadzać mia
no, iuż wtenczas szkoda była wyrządzona, a kara 
daleka od iey w ynagrodzenia , raczey przyłącza

do niey zgorszenie, z publicznego sporów prowa* 
dzenia wynikające. T ry b u n a ły  się utrudzają, burz
liw y  druk  iest nigdy niezmordowany. W  miarę 
usiłowań pierwszych, ostatni moc swą podwaia. 
Sądowa czynność ma podług okoliczności swoie 
p rzerw y. Cóż może obchodzić praseę d rukarską 
sprężystość lub powolność w działaniu urzędnika 
sądowego? Szuka ona w podwoieniu swoich w y 
kroczeń rękoymi dla swoiey bezkarności. O nie
dostateczności, a raczey nieużytecznośei śrzodków 
prawem  ob ję tych , uczy nas doświadczenie. Nie- 
mniey rzeczywistemi iest to także dowiedzione 
przykładami, że bezpieczeństwo publiczne nara
żone iest przez swawolę druku. Cz&s i e s t , czas 
nay wyższy , zapobiedz iego spustoszeniom. Usłu- 
chay, Nayiaśnieyszy Tanie, głosu оЫѵѵу i w s trę 
tu, ze wszystkich stron państwa nadchodzącego. 
Spokojni, dobrze myślący obywatele, przyiaciele 
porządku, wznoszą ręce ku W .  K .M c i .  Błagają 
Cię wszyscy, ażebyś ich, N. Panie, zasłonił od^bu- 
rzy, którą oni sami łuj> ich  oycowie, tak boleśnie 
opłakali. Jeden tylko zostaie śrzodek do zadość
uczynienia ich błaganiom , a tym iest pow rót do 
ustawy. Jeśli wyrazy 8 a r tyku łu  są dw uw ykład -  
ne, myśl iego iasna. Nie podpada żadney w ątp li
wości, że ustawa nie daie wolności gazetom i pe- 
ryodycznym pismom. P raw o  ogłoszenia swych 
własnych m yśli,  nie obeymuie w sobie bez wąt
pienia p raw a publikowania obcych , sposobem 
przedsiębiorstwa. Pierwsze iest przywileiem, k tó 
rego prawo» wolne lub z ograniczeniem lylko, u- 
żywać mogło dozwolić; drugie przeciwnie iest spe- 
kutacyą ludzi trudn iących  się rzemiosłem^ która  
tak  iak wszystkie, a nawet więcey od tychże, do
zorowi władzy zwierzchniczey ulega. Zamiary u- 
stawy w tey mierze, są w yraźnie prawem z dnia 
21 października 181І roku wyjaśnione ; a p raw o 
to, iest do niey przydatkiem; tem mniey pow ąt
piewać o tem można , iak skoro praw o rzeczone, 
dnia 5 lipca tegoż roku , to iest, w  miesiąc po o- 
głoszeniu ustawy > Izbom przełożone było. Ody 
w roku 1819 przeciwne 9У8Іеша wzięło w izbie 
przewagę, oświadczono natenczas wyraźnie , ze 1- 
staienie peryodycznego d ru k u  , nie wynika ze
brzmienia ar tyku łu  8 uetawy konstytucyyney. M ó
wią zatem inne poźaieysze praw a, poddaiące ga
zety pod w arunki stawienia kaucyi. l e r a z  więc, 
N. Panie, zachodzi tylko pytanie: iakim sp>;obem 
ów powrót do ustawy i do prawa z d ,2 i  paździer
nika i8 i4 ,  da się uskutecznić. Ważncsc dz,8iey- 
szych okoliczności, iuż to pytanie rozwiązała. JNie 
trzeba się uwodzić. Już  dziś nie zostaiemy 
cey pod w arunkam i rządu reprezentacyynego. Za
sady, podług k tó rych  rząd taki zaprowadzony zo
stał, nie mogły zostać nietykalnemi posrzod zmian 
politycznych. B urzliw e gminowładztwo, które się 
aż do p raw  naszych wcisnęło, dąży dziś do tego, 
aby się postawić w mieyscu praw ey władzy Roz
rządza większością w yborów przez swoie gazety 
i przez liczne związki. Opierało się, ile w mocy 
iego było , p raw em u wykonaniu głowney p r e ro 
gatywy służącey Koronie, to iest, rozwiązanie I -  
zby reprezentantów. Jug z tego samego wzglę- 
du praw o zasadnicze iest podkopane, i  у іеаеп 
tylko K ró lu ,  masz moc przyw rócenia i u tw ie r 
dzenia ustawy na daw nych podstawach. P raw o 1 
obowiązek utrzym ania ustawy, iest,meoddzielnym 
przymiotem władzy naywyższey. Żaden rząd n- 
s taćby się nie po traf ił ,  gdyby mu nie służyło p ra 
wo mieć staranie o swem bezpieczeństwie, l e n  
p rz y w ile j  daw niejszy  iest nad wszelkie P*!ax^a: 
bo spoczywa w przyrodzeniu  rzeczy. T e  są, N. Pa
nie, maxymy, k tóre  czas uświęcił, a głos uszyst- 
k ich  publicystów E u ro p y  stwierdził.  Atoli masz 
W .  K . Mość pew niejsze za sobą przyznanie, a tem 
iest sama ustawa konsty tucy jna .  Jey ar tyku ł 1 ± 
przyodział W .  K . Mość mocą dostateczną , nie 
do zmiany naszych insty tucyy, ale do ustalenia 1 
ugruntowania tychże. Nieodzowna konieczność z 
wykonaniem naywyższey władzy spóźniać się m e 
dozwala. Nadeszła chw ila  , w którey należy u* 
chw ycić  się śrzodków, odpowiednich duchowi u- 
s taw y ,  lec ii będących za obrębem prawnego po- 
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rządku, w którym  bezskutecznie zaradczych śrzod- 
ków szukano. Te to ś rzo d k i , za skuteczność k tó 
ry c h  M inistrowie twoi ręczyć obowiązani, te śrzod
ki, N. Panie, nie wahamy się przedstawić W .  K. 
Mości, w przekonaniu , ze sprawa słuszna odnie
sie zwycięztwo. Z nay więksiem uszanowaniem zo- 
staiemy etc. i

(podpisano) Xiążę Polignac. Chanielauze. Ba
ro n  Ila u ssez . Hrabia P eyronnet. M ontbeL  H rabia  
О иегпоп-Вапѵіііе. Baron Cepelie.

— D n ia  5o —
List p ryw a tny  z A lg ieru  pod dniem 10 lip- 

ca wyraża: „Kommissya rządząca postanowiła u- 
tworzyć Dywan, złożony ze starszyzny siedmiu głó
w nych korporacyy miasta. Temu wydziałowi kra- 
iowuów przydany został Kommissarz woysk* t  ran- 
cuzkiego, który będzie pośrzednikiem m ędzy D y
wanem a naywyższą Kommissyą.Dy wati ma się zay- 
mować śrzodkami zaspokojenia naypierwszych po
trzeb woyska, wskazać źródła kra in  i miasta, oraz 
ułożyć inw entarz  własności rządowey i domów 
należących do kraiu. Członkami tego Dywanu są 
następujący Maurowie i Arabowie : H adsi - A li-  
J3en Seca^H as Ł a s a , B eraem ,B en- Mola, H assan - 
K a la ig i , M eliem ed - Ben O m a r  , H a m ed -B  od a r 
ba  i H aggi-G ador ; posiadaią oni zaufanie mie
szkańców. Celem powzięcia dokładnej wiadomo
ści o dawnieyezey administracyi kraiowey, Kom- 
niDsya wezwała pozostałych tu wszystkich Mini
strów i In tendentów  Deja, dla wybadania ich o 
poiedyńczych częściach Administracyi. W e zw a
no naypierw ey Agę czyli Ministra \yoyny; p o 
dobnież wezwani będą inni Ministrowie. Zezna
nia iego nie były dokładne i dostateczne. Nie mógł 
naw et wym ienić ilaści rocznego d chodu z czte
rech  dzierżaw; który  część pensy i iego stanów ił. 
Co się tycze pełnienia urzędu swego, lako naczel
n ik  administracyi woienney, oświadczył, iż Dey 
sam wezystk em zarządzał, za wierał wszystkie u- 
k łady  o kupno, oznaczał podatki od Arabów,  i 
stanowił płacę mil cyi i woysku posiłkowemu. 
Na wszystkie szczegółowe pytania odpowiadał, i z 
w  K assaubah  znaydą się ogromne xięgi rachun
kowe. Port, z,broiowntą i tamę portową, poruczo- 
no Admirałowi D u p erre , który ze s woiey strony 
mianował także Kornmissye do wydziału mor
skiego i spisania inwentarza. Dla zapobieżenia 
nieporządkowi i przemycaniu , zabroniono wcho^ 
d u  do portu  wszelkiemu okrętowi, który nie na
leży do kraiu. Statki przewozowe i inne z żywno
ścią stoią przy zewnętrznych tamach, gdzie wska
zano im m iejsce  do w yładow ania/’ ^

Niedawno wysłano ztąd 4o gońców w roż
ne strony.

Żydzi w  A lg ie rze  są naykonteutmeysi z no
wego ^stanu rzeczy. Ale nie było też żadnego ro 
dzaju przykrości, któregoby od Tui ów nie dozna
wali. Gorzey się z nimi obchodzono, niż z nie
wolnikami. Zakazano im iechać konno w mieście 
pod ogromną karą pieniężną,# która zwykle mo
żność ich przewyższała, poczem roaiątek w ykra
czającego na skarb  zabierano, a iego samego t r a 
cono. Teraz cieszą się , iż mogą iechać konno 
w mieście. K upcy  żydowscy, którzy tow ary swo
je przydawać c h c ie l i , musieli sobie obierać J a 
kiego T u rk a  za opiekuna , a t e n r8’ę z nimi, iak 
nayokrntnieyszy tyran, obchodził. Żyd musiał bez
w arunkow o pozwalać na wszystko, co chciał ie 
go opiekun. N a jm nie jszy  opór pociągał śmierć 
za sobą. Niedawno leszcze wTłziano Turka mażą
cego lat 12 do 10, który  starego siwego Gociole- 
tniego żyda ciągnął za brodę po ulicach, wydaiąc 
okrzyk: Z eL żył nasz naród. Chłopcy ucięli po
tem głowę temu nieszczęśliwemu. Tysiączne są t a 
kie przykłady. Jest więc naturalną rzeczą, iż ten 
lud wolniey teraz oddycha, i Francuzów uznsie 
za swoich wybawców i oswobodzicieii.

W  M a rsy lii  Rozeszła się pogłoska, iż Rfijen- 
cya Algierska z należacem do niey te rr ito r ium

ma bydź ogłoszona osadą Francuzką. Pewny zna
komity officer (iak twierdzą, Xiążę Beggio) prze
jechał incognito  przez M a rsy lia , i dma 26 b. m. 
o świcie popłynął do A lg ieru , Mówią, iż udaie 
się do w oyska, iako G ubernator A fryki.  Nato
miast Hrabia B o u rm o n t  ma wrócić do F rancy i.

— Dodatek nadzwyczayny do gazety P rusk iey -  
Stanu zawiera:

P a ryż  dn ia  4 sierpnia
W czora  o południu obie Izby uroczyście o- 

tworzone zostały przez Namiestnika K rólew stw e, 
Xiązęcia Orleańskiego. Na końcu mowy, k t ó r e j  
umieszczenie do iutrzeyszego numeru odkładam y, 
uwiadomił Xiążę Zgromadzenie , iż poprzedzają
cego wieczora wręczony mu został akt, przez k tó 
ry  Nayiaśnieyszy K ró l  Jegomość, K a ro l X , orał! 
Jego Królewska Wysokość Delfin abdykuią na 
rzecz Xiążęcia B o rd ea u x , Brzmienie tego ak tu  w  
dziśieyszym Monitorze ogłoszonego,iest następujące:

Do moiego K u zyn a , X ią zęc ia  O rleańskiego , 
N am iestn ika  K rólew stw a:

R a m b o u i l l e t  a s i e r p n i a  18З0.'
M ó y K u zyn ie ! Z b y t głęboką boleść czuię n a d  

nieszczęściami, które lud móy do tknęły  albo k tórę
dy ieszcze mu grozić  m o g ły , iżbym  nie m yśla ł 
nad śrzodkam i im  zaradzen ia . D la  tego po stu -  
no,wiłem, na rzecz moiego w nuka, X ią żęc ia  B o r— 
deaux , abdykować Koronę.

D e lfin , dzielący moie uczucia , również net, 
rzecz swego synowca p ra w  swoich zrzeka  się.

Do ѴК.М.Р. ted y , iako do N am iestn ika  K ró lew -  
stwa1 należeć będzie ogłosić w stąpienie na tron  
H enryka  У  g o , nad to  przedsięw eźm iesz W  M .
V . wszystkie od niego zależące śrzodki, około u -  
rządzenia fo r m y  rządu w czasie n ieletności no
wego Króla. P rzes ta ję  na oświadczeniu tych  p o 
stanowień. f e n  iest *iedyny śrzodek , dla zapo
bieżenia w iększym  ieszcze nieszczęściom.

O tern moiem postanow ieniu  u w iadom isz,
W . M . P . K orpus D y p lo m a tyczn y , i obwieszcze
nie nr zez które wnuk móy , pod im ien iem  H e n 
r y k a  V  go, K rólem  zostanie u z n a n y, iak m o in a  
nayrych ley  do m oiey wiadomości przesłać.

Poleciłem  Jenerałow i-P orucznikow i, W ic e -  
H rabiem u F ouissac-L a tour , list te n  ѴУ. M . P . od
dać. M a  on rozkaz, porozum ieć się z W . M . P .  
względem rozporządzeń, m aiących się uczynić n a  
rzecz tych osób, k tó re  m i tow arzyszyły , m e m m e y  
t e cz względem stosownych rozporządzeń, co da 
m nie i dalszey m oiey fa m ilii .  W k ró tc e  postano
w im y in n e  śrzo d ki.k tó re  są skutkiem  zm ia n y  rzą
du. P onaw iam  W .  M . P ., móy K u zyn ie , zape
wnienie u czu ć , b którcm i ieś tem  Jego p rzy c h y l
nym  K uzynem . т Г у a  .J v L u d w ik  A n to n iP

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  27 lipca.

(* Gazety Warszawskiej.)
Onegday odprawił się znowu wielki przegląd 

w ojska w zwierzyńcu H yd e . O godzinie 1 is tey  
Monarcha nasz i K ró l  Jm ć wirtemberski przy
byli iednym powozem , za którym  w innym po
wozie iechała Królowa z Xiężniczkami rodziny 
K ró lew sk ie j .  Obadwa M onarchowie wsiedli w  
zwierzyńcu na kon ie ,  a za przybyciem ich  dały 
s,ę słyszeć wystrzały działowe. Xiązęta K um ber-  
land  1 Gloucester oraz Xiązę W elling ton , stanę
li na czele swoich pułków i prowadzili ie przed 
Monarchami. K ról Jm ć wirtemberski oświadczył 
kilkokrotnie zadowolenie swoie г piękney posta
w y woyska. którem Lord Com berm erc  dowodził. 
W  zwierzyńcu i okolicach iego była tak hczna 
publiczność, iak tu od pamiętney bytności Mo
narchów sprzymierzonych w roku 181A nie wi
dziano. Liczbę zgromadzonych ludzi rachuią do 
200.000; kilka wysokich drzew w zwierzyńcu, na 
które ciekawi pow łaz il i , załamało s i ę ,  przez co 
k ilku  ludzi doznało szwanku. Z resztą przez u 



siłowania nowey policyi panował wzorowy po
rządek. Po przeglądzie woyska oba dwa M onar
chow ie byli na śniadaniu u Xięcia W ellin g to n a  
■w A zp ley-H o u se .

— D nia  2Г) —
"Wc/ora wieczorem wsiadł K ról Jm ć w ir- 

tembereki na statek parowy L ig h tin g , i popłynął 
na powrót do Boulogne. Tegoż dnia były znowu 
w ielkie  pokoie u dworu naszego. Mo na rob a przy
jął kilka adresów, i wiele osób pozwolił sobie przed
stawić.

Xiążę L a v a l M on tm orency t Poseł irancuz- 
k i  przy dworze tuteyszym, wyiechał niedaw no za 
otrzymaniem pozwolenia do P a ry ża .

Gazety wychodzące w Kwebeku  donoszą, iż 
K ró l  Jm ć Niderlandzki miał na korzyść Zjedno
czonych Stanów Północney Am eryki rozstrzygnąć 
spór graniczny, zachodzący między W ielką  B ry
tanią i wspomnionemi Stanami, a oddany pod swo- 
ie zawyrokowanie.

— D nia  3o —
W czora  po południu rada gabinetowa trw a

ła  blisko 5 godziny ; m niem aią , iż przedmiotem 
Іеу był stan Francyi.

W y b o ry  członków Izby Niż*zey Parlamen
tu  iuż się zaczęły. W  stolicy tuteyszey obrano 
daw nych członków.

po przybyciu z W ie d n ia  gońca do tuteysze- 
go Posła Austryackiego Xięcia E sterhazego , roz
chodzi się w wyższych naszych towarzystwach po- 
głoska , iż Xiąźę kanclerz M ettern ich  przedsię
b r a n i e  niezwłocznie podróż do tuteyszey stolicy, 
i  osobiście przywiezie powinszowanie dworu swe
go wstąpienia na tron teraźnieyezemu Monarsze
naszemu. .

Tuteyszy D zien n ik  Dworski pisze: „Uświad
czono Xięciu L eo p o ld o w i, iż może ieszcze przy
jąć naywyższą władzę w Grecyi, i że zgon zmar
łego K róla  uprzątnął nieiakie w tey mierze prze
szkody. Domyślano się, iż zechce ią przyiąć. Lecz 
słyszeliśmy, iż wspomniony Xiążę odmówił i po
stanowił żyć w spokoyności. W ym ieniają  teraz 
dw óch  kandydatów do tronu greckiego, Xięcia 
Pruskiego F ryd e ryka  i Xięcia W irtemberskiego 
P a w ia . Nie zdaie się a to li ,  aby iakie formalne 
układy rozpoczęto z iednym  z tych obudwóch Xią-
żąt.”  . . , л

Potęga morska nasza cieszy się bardzo roz
chodzącą się pogłoską, i i  K ró l Jm ć zamyśla mia
nować X»ęcia Sussex  Lordem naczelnym admi
rałem.

W e d łu g  urzędowych doniesień z М е хук и  
pod d. 2 czerwca , stan ^rzeczy był tam pomyśl- 
nieyszy. B oliw ar  chcia ł dnia 20 czerwca udać 
eię do N ow ego-Yorku, w M ontevideo  nastąpiła tak 
i e  odmiana rządu. Obawiano się woyny domowey.

A  u s т r т  A.
W ie d e ń  dnia  29 lipca.

Postanowienie M onarchy naszego względem 
k o ro n a c j i  A rcy-Xięcia F erdynanda , następcy tro 
nu, na K róla  Węgierskiego, zasadza się na p ra 
w nym  z wyczaili , czego dawnieysza i poźnieysza 
historya W ęgierska wielokrotne przykłady wska- 
zuie. Już  za panowania dziedzicznych K rólów  z li
nii Arpadaskiey, często odbywała się koronacya 
pierw orodnego syna zażycia oyęa. Jeszcze za 4go 
K ró la  W ęg ie rsk iego , syn iego Salomon  w roku 
1067, а in B e li  I I I  syn iego E m e r y k , nastę
pnie za E m e iy k a  w roku 12o4 syn iego W ła d y 
sław , a za A n d rze ia  11  syn iego B ela  I V ,  ne- 
koniec za B e li I V ,  syn iego S te fa n  V , zostali 
koronowani. Zwyczay ten zachowywali także K ró 
lowie z domu H ab sb u rsk ieg o .  Cesarz i K r ó lF e r 
d y n a n d  1 kazał roku i 563 koronować pierw oro
dnego syna swego M a x y m ilia n a \  ten znowu ro
ku  1672 pierworodnego syna swego Rudolfa', C e
sarz 1 K ró l M a ciey  kazał roku 1618 koronować 
ejryia swego i najbliższego następcę tronu F e r 

dynanda  I I ,  a ten znowu roku 1625 p ie rw orod
nego syna swego F erdynanda  I I I ,  ten zaś roku 
1647 pierworodnego syna swego F erd yn a n d a  1 V ,  
a potem roku 1555 Leopolda 1 \ ten nakoniec, 
gdy drugim ar tyku łem  uchwały seymowey roku  
1687 prawo dziedzictwa domu Austryackiego w 
W ęg rzech  na zawsze postanowiono, kazał na tymże 
seymie koronować pierworodnego syna swego J ó 
ze fa  I .  na przyszłego K róla  i Pana, k tóry  też po
lem po śmierci cyca roku 170  ̂ objął rządy.

N i e m o t .
M u n s te r  dnia  24 lipca .

Z A le n ,  tnieysca rodzinnego Jenerał-Adju- 
tm ta ,  Barona G eism ara , piszą co następnie: „Dnia 
i 5 tego miesiąca, Cesarsko-ftossyyski Jenerał,  Ba
ron G eism ar, z familią swoią, p rzybył do Sew e- 
ryngshausen, poblizkiego maiątku zięcia iego, Ba
rona K alkszteina. Nazaiutrz, Jen e ra ł  poiechał do 
miasta, w celu obaczenia się z siostrą , mieszka
jącą w domu zmarłey przed dwoma miesiącami, 
matki iego; ztamtąd poiechał na cmentarz, i zło
żył modły nad iey mogiłą. Za powrotem do mia
sta, J W  mu Jenerałow i prezentowała się Z w ie rz 
chność tameczna , i w imieniu całego m iasta, za
prosiła go na obiad; zaproszenie to było od B aro
na przyjęte z widocznem zadowoleniem, Deputa- 
cya mieszkańców tuteyszych , w celu spotkania 
Jenerała, wyieohała do fo lw arku  Sew eryngshau-  
sen, i i przeprowadzała go dó domu , w którym  
był dany obiad. U bram  miasta, orszak by ł  przy
witany wystrzałem z armat, a na drodze do r a 
tuszowego placu, na którym wzniesiona była b ra 
ma tryumfalna, ustawicznetni okrzykami u ra !  P ro 
wadząca tam ulica była usłana kwiatami. Na ró 
wninie zwaney B u rm is trz ,  duchowieństwo miey- 
scowe i  wszyscy miasta A le n  mieszkańcy , po
witawszy walecznego i sławnego w oiow ńika, aa  
pamiątkę dnia teg o , dla nich tak uroczystego i 
radosnego, Jenerałowi, takowemi serdecznego po
ważenia i miłości oznakami głęboko uiętemu, ofia
rowali puhar srebrny, na którym z iedney stro
ny był wyobrażony herb  familii G eism arów , a z 
drugiey h erb  miasta. W ieczorem  , nader liczny 
orszak znowu odprowadzał sławnego naszego w spół
ziomka do wieyskiey iego ustroni za miastem. (G.S.P)

Rektor Uniwersytetu . Jagiellońskiego, 
w  dopełnienia reskryptu JW . Kuratora łene- 
ralnego Instytutów Naukowych W . M. Kra
kowa i iego okręgu z dnia 2 b. m. i r. N. 5 o8 , 
podaie do wiadomości i wzywa do współubie
gam» się na posadę Professora Nadzwyczaj
nego (extraordmariii8) Katedry chemii w tntey- 
szym Uniwersytecie wakującą, z obowiązkiem 
dawania 8 godzin w  tygodniu. Ubiegaiący się
0 tę posadę obowiązani złożyć w Kanoellaryi 
Uniwersytetu opis swego życia, ndowodniaiąc 
zaświadczeniami swoie nauki, dobre obyozaie
1 otrzymany stopień Doktora F ilozofii, dołą
czą oraz programm , według którego, każdy 
życzy sobie dawać lekcye publiczne chemii, 
która w ięzyku oyczystym ma bydź wykłada
ną. Po złożeniu takowych dowodów, współ- 
ubiegaiący się zawiadomieni zostaną o dalszćm 
postępowaniu konkursu- Roczna pensya do tey 
posady przywiązana iest• 4 ,000 zp. termin u- 
biegania się o wtpomnioną posadę iest dzień 
4 października 18З0.

Z» J W. Rektora Uniwersytetu Jagiellon. 
Dziekan Wydziału Teologicznego. X . Mateusz 
Kozłowski mpp.

. Sekretarza Uniwer, Jagieł. Ferdynand 
Koisiewicz.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
A ndrzey B licharski R zeczyw isty  R a d ca  Stanu i K aw aler .

w  D rukarni R edakcji, D O D A T E K


